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D. 20. Czerwca.— Rok 1848. 
Wtorek.

JW  162 Jutro, Śty Aloizy Gonzaga.

Onegdaj w Rościcie XX. Franciszkanów, Amatoro- 
wie muzyczni, wykonali w czasie S u m m y ,  pierwszy 
raz kompozycję Tomasza Nideckiego, Dyrektora Ope­
ry; na Benedictus Psalm 142, kompozycji Al. hrogut- 
skiego.

Rada Administracyjna, przeznaczyła Zastępcę Ase­
sora Sadu Policji Popr: Wydz: Radomskiego, Ignacego 
Góreckiego, do pełnienia obow: Podprokuratora przy 
tymże Sadzie, i Zastępcę Asesora Sądu Policji Popraw: 
Wydz: Pułtuskiego, Eleutora Pepłowskiego, do peł­
nienia ob: Podprokuratora przy tymże Sądzie.

Wczoraj z rana rozstał się z tym światem, po k ró t­
kiej chorobie, ś. p. JW . Radca Tajny, Antoni Nowicki, 
Senator prezydujący zastępczo w Oddz: 2gim IX De­
partamentu Senatu Rządzącego, Kawaler Orderu Sgo 
S t a n i s ł a w a  klassy II z  gwiazdą, Sgo W ł o d z i m i e r z a  
klassv III, Znaku nieskazitelnej służby, oraz Orderów 
Zagranicznych, Cesarsko-Austrjackiego Leopoldo., i 
Pruskiego O rla Czerwonego II klassy z gwiazdą. Zyt 
lat 59. Pozostała Żona wraz z Córka i Zięciem, po- 
grażeni w nieutulonym żalu, zapraszają Krewnych, 
Kolegów i dobrze życzliwych, na exportację ciała ju­
tro o°godz: 5tej po połud: z domu Nro 606 przy ulicy 
Bielańskiej, na smętarz Powązkowski odbyć się mają- 
cą, a następnie na Exckwie w dniu <30 b. m. o godz. 10 
z rana w Kościele XX. Kapucynów.

Otrzymano tu w W arszaw ie  smutną dla licznych 
Krewnych i Przyjaciół wiadomość, z e  dnia lo b .  m. 
rozstała sie z tym światem w dobrach swoich w Lu­
belskiem. ś.p. Mar ja z Grabowskich lira: Stadnicka, 
Małżonka J W. Juljana Hrabiego S t a d n i c k i e g o ,  a Lorka 
niegdy Tomasza Grabowskiego b. Senatora Kasztelana, 
a następnie Członka b. Rady Stanu Królestwa Po s le 
go, i JW . Olimpji z l l r :  Tarnowskich. Zostawia Aro 
dzieci i w żalu nieutulonego Małżonka.

Józefa R itler, przeżywszy lat 34, wczoraj przenio 
sła się do wieczności. Pozostałe Siostry zapraszają 
K rew nych i Przyjaciół, na exportaeję z w ł o k  jej, jutro 
o g°dz: 6tej, z Kościoła XX. Dominikanów na smętarz
Powązkowski.

W zeszły Piątek rozstała się z tym światem ś.p. Kon­
stancja Strzelbicka. Wdowa, przeży wszy lat 94.

Onegdaj z rana w sklepieniach podziemnych Kościo­
ła p a r a f i a l n e g o  P. MAR.II, z  niewiadomej dotąd przy­
czyny, zapaliła się słoma. Przybyła natychmiast straż 
o g n i o w a ,  wkrótce pożar przytłumiła, zachowując od 
szkody ten starożytny g rodu tutejszego Przybytek 
p a ń s k i  Tego dnia przypadł w tymże Kościele od­

pust na T R Ó J C Ę  PRZENAJŚWIĘTSZĄ, .Nabożeń­
stwo solenne przedpołudniowe, oraz Nieszporne od- 
prawionem z o s ta ło . -  Kościół PANNY M A R I I ,  o de  
wiadomo, wzniesiony by ł  z muru, za przyłożeniem 
się A n n ę  Xiężnej M azowieckiej, na początku XV go 
wieku. Nadania tej Świątyni zatwierdził roku 1409 
Xiążę Janusz dziedzic Mazowsza. Roscioł FAN N I  
Al ARJI konsekrowanym by ł w trzy lata później, 
przez W ojciecha  herbu Jastrzębiec Biskupa P0^ 1*- 
skiefo, te<ro samego, który konsekrował Koscioł Sgo 
J a n  a. B olesław 'IT T  Xżę Warszawski i Zakroczym­
ski, rozszerzył Kościół; Z y g m u n t  A u g u s t  zatwierdził 
nadane mu darowizny i służebności, a małżonka W ł a ­
d y s ł a w a  IV hojnie go obdarzała aparatami i ozdoba­
mi. Za wojen Szwedzkich zniszczała ta Świątynia, i 
tylko zgliszcza murów pozostały. Pomoc parahan przy 
gorliwości Pasterzy, wzniosły Koscioł na nowo roku 
1 (390. Czynnie do tego przyłożyli się Mikołaj ISa- 
raczka  Radny, i Stanisław W ojtowicz, Burmistrz miasta 
W arsza w y nowej. X. Mateusz Zachniewicz na po­
czątku XVIII wieku pokrył cały Kościół dachówką, a 
X. Jan M a ra n o w kz  Proboszcz zmarły r. 1779 ko­
sztownie Świątynię przyozdobił. X. Bozenski takoż 
Proboszcz tej Parafji, r. 1822 łącznie z dozorem ko­
ścielnym przyczynił się do reparacji Kościoła,upadkiem 
już grożącego. Józef Boretti Architekt, bezpłatnie ro­
botę^ mularską przy tern ofiarował. Ostatnio Koscioł 
w zupełności był wyrestaurowanym w r. Ib40 . 1841

Z OgóT w e ł n ^ ń a ^ a r g u  Ś toJa A sk im  X^ovoczoym
cent: S,221 funt: /9. Jarmark wyważonej, wynosu to n .  _

ten już się ukończył, jednak sprzedaże trwają jeszcze,
i wczoraj uskutecznione były.

K s i ę g a r n i e  tutejsze PP. Lus: Leona Glucksberga, I. 
Klukowskiego, S.H. Merzbacha, G. Sennew alda \ F, 
Spiess i  Sp:, odebrały następujące nowości z W ilna:  
P ism a X . Hołowińskiego, tom: 2, zł. 26gr.20; Z la ta  
Legenda A rtystó w , z angielskiego przełożył J. I.  
Kraszewski, zł. 10; W ła d y s ła w , (wyciąg z pamiętni­
ków nie bardzo starych), przez Alex: Grozę, 2 tom: zł, 
11; T ak się dzieje, powieść przez Paulinę z L. W il-  
końską, tom: 2, z ł .12; Spekulant, powieść przez^Józ: 
Korzeniowskiego, wyd: 2gie, zł. I I ;  Jordan  fantazja 
dramatyczna, przez Ant: Sowę, wyda: 2gie, zł.6gr.20; 
Dzieła Willjama Shakespeare, tmn:3, zawierający dra­
mat K ról H enryk  I F ,  zł. 15; Atheneum  2 poszyty te 
goroczne.— Nadto w Księgarni J .Klukowskiego są o 
nabycia: Eugeniusz Oniegin, romans A. Pus- ina z
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5; Cesia powieść Adama Sikorskiego, z ł . 3 gr.  10; a u 
M erzbacha, książka do Nabożeństwa O łtarzyk R zym ­
sko-Katolicki, przez A. E. Odyńca, z 4 rycinami, zł. 20. 
Nakładem tegoż Kięgarza, wyszedł z druku 5 zeszyt 
dzieła, p. t. sllbum  malownicze przez Hip: Skimboro- 
wicza. Zeszyt ten o z d o b i o n y  jest 3 rycinami, wyobra- 
żająceini; Kamieniec Podolski, Thun  i Barcelonę. 
Prenumerata na całe dzieło (10 poszytów) z 30 ryc i­
nami, wynosi zł .  33 gr .  10.

Jutrzejszy Koncert w Resursie Kupieckiej, jeżeli 
pogoda posłuży, danym będzie w ogrodzie; w przeci­
wnym zaś razie, na Sali pierwszego piętra.

W czoraj w  Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i:  po 
Kom: Zojia Przybylanka, Wszyscy. Po Kom: Icek 
Sędzią, J Panna, Ciemska i JP .  Panczykowski.

Kąpiele W ód  mineralnych w Ciechocinku, tak jak 
w  każdym roku, otwarte zostały dla przybywających 
chorych  w dniu l  Czerwca r. b.—’Nadto w nowo w y ­
stawionych Łazienkach gdzie wszelkie możliwe zapro­
wadzono dogodności, przeznaczone jest do uży tku  naj­
mocniejsze źródło , co dla szukających w tem miejscu 
kuracji, bardzo ważną jest okolicznością.—  Lekarz 
Zakł: W ód mineralnych, R. Ignatowski.

Z  Petersburga. —  W  tej stolicy um arł  Wice-Ad- 
m ira ł  F alront Komendant g łów ny portu, i Guberna­
to r  wojenny m .Sw eaborga .—  W Kijowie  rozstał się 
Z tym światem P .  Zilchęr  P r o f e s o r  c h i r u r g j i  teo re ty ­
cznej w Uniwersytecie Sgo W ł o d z i m i e r z a . — Do D or­
p a tu  przywieziono granit  przeznaczony na podstawę 
Pomnika Feldmarszałka Xcia B a rc la j de Tolly. —  
P ro je k t  budowy kolei żelaznej między R ygą  a Buna- 
burgiem , na M ittaw ę, Bauske  i Subbat, został p rzed­
stawiony Rządowi.

A ng lja . —  Zapowiedziane zgromadzenie charty- 
stowskie 1 2 g o b .  m. nie miało miejsca. Rząd pomno­
ż y ł  środki ostrożności; rozstawiono na wielu punktach 
wojsko i armaty, a tysiące Obywateli,  między niemi 
najznakomitsze osoby, zapisały się na konstablów. 
Chartyści nie śmieli odbyć swego pochodu.—  Zapas 
g o t ó w k i  ang: Banku 12gob .  m. dochodził 13,597,20(1 
funtów  szterl:. —  W Kopenhadze  zbankrutowało 21 
domów kupieckich, w s k u te k  wojny z N iem cam i.—  
Administrator kompanji Banku Linkolnskiego w L ind­
sey, niejaki Tomasz Silvester, uciekł z B rigg, unosząc 
z  sobą znaczne kapitały tego Towarzystwa w złocie, 
biletach banku angielskiego i innych banków. P rz e ­
znaczono 8000 zł.  nagrody za ujęcie lub wykrycie miej­
sca pobytu  tego złoczyńcy; ma lat 47.

A u s tr ja . —  Cesarz rozporządzeniem z dnia 2go b. 
m. po tw ierdz ił  postanowienie ministerstwa w p rzed­
miocie bankocetli wiedeńskich. Drugiem postanowie­
niem Z 7go b. m. zniósł w Arcy-Xięztwie Austrji nad

rzeką Ens, opła ty  robocizny i innych podatków do 
g runtów  przywiązanych. Odezwą z 6gn b.m. do miesz­
kańców Austrji niższej figo b. m. oznajmił,  że uda się 
do W iednia  na zagajenie sejmu ustawodawczego. —  
X- Morichini lOgo b .m .  p rz y b y ł  do Innsbruck . —  
Ban Kroacji nie udał się na wezwanie Królewskie, ale 
5<zo b .m . dał się uroczyście installować przez Arcy­
biskupa R ajaczycza . —  Xżę Miłosz nie jest w A g ra m  
aresztowany, ale o trzym ał tylko straż bezpieczeństwa, 
ponieważ wozi z sobą znaczną kwotę p ieniędzy.—  
Hrabia Stadion  miał uchylić się od przyjęcia udziału 
w nowem ministerstwie. —  Spokojność i porządek 
w Wiedniu nie zostały naruszone. Pomiędzy naszą 
gw ardją  narodową, liczącą już 40,000 ludzi,  panuje 
coraz większa jedność.

D anja . —  Dwa parostatki 10 b.m . zawinęły z w oj­
skiem szwedzkiein z G othenburga  do Nyborga. —  
K ró l widział się z Królem Szwedzkim w M almoe, na­
stępnie w róc ił  do Frederyksborg. W Landskronie  
obaj Monarchowie odbyli przegląd wojska.

F rancja . —  Przed otwarciem posiedzenia Zgrom a­
dzenia Narodowego 12go b .m .,  liczne g ruppy  w y ro ­
bników zaległy okolice ogrodu Tulerji, mostu Zgody  
i t. d. Podohne t łum y przebiegały bulwary i inne c y r ­
k u ły .  Na rozliczne zapytania, odpowiadały z powagą: 
aChcemy odprowadzić obywatela Napoleona L udw ika  
h o n a p a r t e  do sali Zgromadzenia.” Wyższa władza 
wojskowa widziała się zniewoloną przez to wezwać do 
broni całą gw ardję narodową. Posiedzenie rozpoczę­
ło  się o lszej pod prezesostwem Pana Senard . Na­
poleon B onaparte  miał mowę bardzo żarliwą, w k tó ­
rej w ykazał,  że nadużyto imienia jego krewnego i 
przyjaciela Ludwika B onaparte , oskarżając go o za­
machy przeciw Rzeczypospolitej,  i że tenże nietylko 
nie podał się na kandydata doZgromadzeniaNarodowe- 
go, ale zdziwił się nawet na wiadomość, że go obrano. 
Następnie uznano w ybór  Pana Thiers i 3ch innych De­
putowanych. Minister skarbu w ytoczył obronę swo­
jego systemu, wykazując polepszenie się finansowych 
stosunków Francji . P . L am artine  przemówił dla u- 
dowodnienia, że między członkami Rządu t rw a najle­
psza zgoda. Na jego  żądanie posiedzenie na niejaki 
czas zawieszono. Zew nątrz słychać było  odgłos bę­
bnów, w  sali umysły są wzburzone. O kwadrans na 
6 tą posiedzenie wznowiono. Tymczasem rozeszła się 
wieść o rokoszu na rzecz Ludwika Bonaparte  i o zra­
nieniu Oficera od dragonów. />am artine  zawołał z mó­
wnicy: aPrzypadek nieszczęśliwy p rze rw ał  nasze po­
siedzenie. 3 -kroć strzelono: do dowódzcy gwardji na­
rodowej, w pierś walecznego Jenerała, a3ci raz do j e ­
dnego z gwardji narodowej, śród o k rz y k u : Niechży- 
je Cesarz Napoleon'. (Ubolewanie). Jest to pierwsza

«
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krew , co skalała rewolucję l u t o w ą ,  ale przynajmniej 
nie p łynęła w imieniu wolności. Ś ród takich okolicz­
ności proponuję Zgromadzeniu bezzwłocznie uchwalic 
dekret,  k tó ry  później miał wam być przedstawiony, a 
k tóry  dziś podpisaliśmy jednomyślnie.” (Burzliwe za­
mieszanie). Larabit: » Nie głosować przezaklamację. 
Lamartine  odpowiedział,  że zaproponował tylko, aby
M i n i s t e r  sprawiedliwości zastosował do Ludwika oo-
naparte dekre t  z r .  1S32 wydalający jego rodzinę 
z Francji .  'V  końcu P. Lam artine  dodał: »Obwima- 
nomnie, BÓG wie, o jakieś tam spiski, czas wszy stkie 
te potwarze wyświeci.  O! bez wątpienia spiskowałem 
z Cabetem, Raspailem , Blanqui i Sooner; ale wiecie
jak spiskowałem? J a k  k o n d u k t o r  z błyskawicą. (U-
klaski i d ług ie  poruszenie). Po nim zajął głos P io tr  
Bonaparte: »Reprezentanci ludu! Gi wszyscy k tó rzy  
moje imię noszą, potępiają i piętnują zbrodnię sw.ezo 
wykonana. (Bardzo dobrze!) Być może ze wołano: 
Niech żyje Cesarz! ale zapewnić mogę. że to podstępne 
jest wyrachowanie; nigdy jeszcze chlubnego tego imie­
nia n ieużyto, aby krew francuzką przelewać. (Brawo). 
Nie sprowadzimy na nasz kraj wojny domowej; p rz y ­
pomnimy tylko, że Napoleon bez wahania wolał po­
święcić swoja osobę i własną rodzinę dla Francji, n.z 
wystawić ją  na wojnę domową. (Brawo). Co do mnie 
nie mogę pojąć podejrzenia, na które nie zasługu­
ję. (Nie! nie!) Przysiągłem  Rzeczypospolitej i nigdy 
innej nie uczynię przysięgi. Jestem republikanem z oj­
ca na syna. (Brawo). Wiecieto! Może godzina doświad­
czeń wybiła tak dla was jak  i dla innie, l o  mnie nie 
przestrasza i gotów jestem w pierwszych walczyc 
szeregach przeciw anarchistom i reakcjonerom. (Cią­
głe brawo!) Rzeczpospolita jest  mojem bozyszczem, 
wolałbym umrzeć niż przyjąć inne.” (Grzmiące o- 
klaski). Napoleon Bonaparte w podobnym duchu 
mówił przeciw propozycji Rządu. Pan Adelswar 
rozwodził się w  oskarżeniach przeciw Komisji w y­
konawczej, tak iż Prezes musiał wezwać go do zac 10 

Wania przyzwoitości. 13go bieżą: m. kwestura ^ g r0 
madzenia Narodowego musiała podwoić straże, z po­
wodu zgromadzania się licznych tłum ów na ulicac 
Opowiadano w  sali posiedzeń o zajściu potyczek krw a­
wych na polach Elizejskich i w ogrodzie Tulerji. Cho­
ciaż P. Senard  o le j  o tw orzy ł posiedzenie, liczne g ru ­
py toczyły  z soką iy w r  rozmowy. Deputowany Napo­
leon Bonaparte  czy ta ł list od swojego kuzyna L u­
dwika Bonaparte. P. Degousse wznowił propozycję, 
aby tenże Ludwik Bonaparte b y ł  z Francji wydalo­
nym. P- Juliusz Favre  odczytał sprawozdauie Komi- 
sji, oświadczające się za ważnością w yboru  Xięcia L u­
dwika. Reprezentanci Fieillard, 'larchal i Freseaud 
njmowali się za obranym, p .  Ludwik Blanc wystąpił

p rzeciw  wszelkim proskrypcjom. Po bardzo burzli- 
wem posiedzeniu i głosowaniu, uznano wy 01 ,u wi 
ka Bonaparte  za ważny. Ministerstwo protestowa o, 
mówią, iż ono poda się do dymisji. logo  . m. 
w chwili gdy Jenerał Klemens Thomas przeje41 ZH 
przed frontem Gwardji narodowej; k tóśz  ludu strzeli 
z pistoletu, kula jednak chybiła  Jenerała, i zraniła r ę ­
kę Kapitana Fabrege. Z kabryoletu przejeżdżającego 
nad brzegiem Sekwany  12go b.m. w o ła ł  jakiś je g o ­
mość: »Niech żyje Cesarz Ludwik Bonaparte! Niech 
żyje Rzeczpospolita cesarska!” Gdy chciano kabryole t 
zatrzymać, ów jegomość wyskoczył, i  znikł w tłumie. 
  Minister sprawiedliwości 13go b. m. przed uchwa­
łą  Zgromadzenia N arodow ego ,  polecił aby Ludwik 
Bonaparte  b y ł  aresztowany w  razie przybycia do
Francji .  . ,

N iem cy.  Na posiedzeniu Zgromadzenia Narodo­
wego 1 4 ^ -0  b .m . znaczną większością głosów uchwa­
lono, aby” skłonić Sejm Związkowy do wyznaczenia t> 
milionów talarów na marynarkę niemiecką, to jest -ich 
milionów talarów natychmiast,  i 3ch mdjonow do d y ­
spozycji późniejszej. —  Zawierzyteln.em Posłowie 
p r z y g o t o w a n i  są do opuszczenia Berlina wkazdym cza­
sie. J 1  Od kilku dni trw ają  nieznośne upały, docho­
dzące 27 stopni R. —  Dla rannych marcowych, oraz 
dla pozostałych po poleg łych  wdów i sierot, zebrano 
już summę 200,000 ta l : .—  Donoszą z Poznania pod 
d .3  b .m ., że od kilku dni z potrojonemi siłami p racu­
ją tam nad ukończeniem fortecy. —  Z Saar lows dono­
szą, że załoga pruska u trzym uje bardzo przyjacielskie 
sto'sunki z wojskiem francuzkiem, stojącen, na granicy. 
D. 31 Maja Oficerowie francuzcy obiadowali w Saai-
louis z Oficerami załogi pruskiej.

W ło c h y .-  K a r d y n a ł  A M en  3go b.  m. u r o c z y ś c i e  
z a g a i ł  p o s ied zen ia  S t a n ó w  P a p ie z k .c h  w  . . . . .em u  O j c a  
Ś wo, przy  o d g ło s i e  d z w o n ó w  . sa lw  a r m a t n i c h . —  Rząd 
to s k a ń s k i  p r o t e s to w a ł  p r z e c iw  .o d w o łan iu  w o jsk  nea-  
p o l i t a ń s k ic h  z L o m b a r d j i .  —  Lombardja o ś w ia d c z y ł a  
się  za p r z y ł ą c z e n ie m  do  I i e m o n tu .

R ozm aitości.—  W  Ruan  umarła Panna Lemes/e> 
dawna Artystka T ea tru  Opery  komicznej w Paryżu.
 Dowodził ktoś na zasadzie starożytnych Autorów,
ie  piwo w Egipcie przed trzema tysiącami lat w arzo­
no, i że pierwotnie nazywało się napojem Peluzynn- 
skim, od miast#Pehtzy, gdzie pierwsze stanęły b ro ­
w ary.  Jeden z obecnych tej rozprawie zapewnił p rzy ­
tom nych, że w aktach familji jego jest rzeczywiście 
ślad, jako corocznie naddziady jego wysyłali ekonoma 
z chmielem do miasta P elnzy.—  W iarogodny podró­
żnik opowiada, i e  w r. 1819 b y ł  przytomny m polowa­
niu w głębi Ameryki, przez dwa tygodnie odby waneni, 
w czasie k tórego  ubito 1100 sztuk jeleni, danie i, sam,



wilków, zajęcy i t - d —  W  r .  1S46 wypotrzebowano 
w P a ryżu  1,800.000 sztuk p ijaw ek.—  Wiesuiak p rz y ­
b y ły  do stolicy za sprawunkami, chodził po różnych 
sklepach szukając czego mu było  potrzeba; nareszcie 
zaszedł do Kantoru wexlu, tam stanął na środku i spo­
wiadał na puste ściany. »Czego chcesz-?” wrzasnął kan- 
torysta .  »Czy tu  nic nie sprzedają?” zapytał wieśniak. 
»Sprzedają oś!e g łow y!” zawołał gniewnie zapytany. 
n.A to musiały mieć wielki pokup, kiedy już żadnej 
w  s k l e p i e  nie pozostało” , odrzekł wieśniak patrząc fi­
glarnie na kantorystę. —  Wychodzącego z gospody 
W andermana zapytał ch łopak ,  gdzie idzie? a.Ja nie 
idziem ale wędrujem, t y mali głupi.”

PRZY I ECH ALI do W A R SZA W Y .
Bardziński Nepom: Oby: 7. Sokołowa; Boczkowski Fr: Oby: 7. Po­

morzan; Czarnowski Wiki: Oby: z Waliszewa; Czarnowski Józ: Ob: 
■/. Ieroczewa; DobekEug: Oby: z Leznicy; Dahlen Konst: Oby: z Ko­
pany; Gćdroić Jol: Xżęz Rossji; Grabowski Lud: Hr. zNowej Alexan- 
drji; Katerla Fr. Oby: z Woźnik; Lewinsohn Martyn Kup: z Berlina; 
Lubiński Jan Senator z Stawiszyna; Młocki Emil Oby: zMałopola; 
Potocki Ant: Senatorz Częstochowy; fiojewski Leon Oby: zPodlo- 
dowa; Skrzyński Eest: Oby: z Posadowa; SlaskiAnt: Oby: z Klembo­
wa; Wessel Adam Oby: zZyzyna. (G. P.)

© O M i K S I E U f l A .
Od kilku lat znany, z metody łatwej i krótkiej, Faustyn To- 

łoczko, upoważniony Nauczyciel TAN CO W, ma zamiar jechac 
do miasta Radomska w początkach wakacji, na miesiąc jeden; 
o czem ma zaszczyt zawiadomić W W . Obywateli tak okolic, j a -
koteż i  s a m e g o  m i a s t a ,  i ż  o p r ó c z  S a l o n o w y c h  n a j s w .e z s z y c l i ,  na
żąd an ie  i  S o low e T ańce  w y k ład ać  będzie.

lest do nabycia około 100 korcy OWSA bardzo pięknego, 
zdrowego i  wymłyokówanego; dowiedzieć s i ę  można przy ulicy 
Nalewki pod Nr 2237, wprost bramy Ogrodu Krasińskiego, wcho­
dząc w bramę w dziedziniec, pierwsze drzwi i,a prawo n.. dole. 
—  W tem  miejscu również można odebrać SUCZKĘ białą, z usz­
kami obciętemi, bardzo łaskawą, która przed tygodniem zabłą­
kała sie w Willanowie. •

Fabryka GWOŹDZI Maszynowych, Roberta Eichler et Comp: 
w Warszawie, przy ulicy Danielewiczowskiej Nr 616, ma lionor 
zawiadomić Szan: Publiczność miasta Płocka i okolic jego, iż dla 
ułatwienia sposobności nabycia tychże w yrobów, otworzyłem 
Skład swój w mieście Płocku, u P. Jana Gutekunst przy Starym 
Rynku Nr 23, gdzie po tych samych cenach jak  w Fabryce mo­
jej, wszelkich gatunków Gwoździ nabyć można.

RZĄDCA mogący wystawić kaucji zł. 6,000, życzy być umie­
szczonym do Zarządu Dobrami znacznemi. Wiadomość przy ul: 
Dziekanka w domu Nr 2668, Stancji Nr 3.

W przechodzić z u licy  Nalewki, przez Ogród K rasiń sk i, u licą  
Długą ku Freta, w dniu  18 b m. przed wieczorem, z g in ę ła  BRAN­
SOLETKA włosiana, ro b o ty  Fryzerskięj, w s ło to  oprawna; ła ­
skawy Znalazca, raczy takową oddać w domu pod Nr 1831 

v ul: Z akroczym sk iej, gdzie Struż sama właścicielkę wskaże.
B A N K  f f l Ł S K  1.

P o d a je  do Publicznej wiadomości, iż w d. 1 1 /2 3  Czerwca r. b. o 
godzinie 10 z rana, w Biurze Naczelnika Po w: Augustowskiego, i 
w przytomności Delegow anego Banku Polskiego, odbędzie się 4ta 
licytacja głośna in plus na sprzedaż 2rh SZOP dawniej na skład So­
li a obecnie na zsyp Zboża służących, położonych we wsiOssow- 

’  p  j e . j  Qnb: A ugustow skie j. Licytacja obu Szop łącznie, zacznie 
sie od summy Hsr. 865. Vadjum ustanawia się na l is r .  87. Inne wa­

runki lej sprzedaży, są do przejrzenia w godzinach służbowych 
w Biurze Rządu Guber: Augustowskiego, u P. Bukatego Delegowa­
nego B a n k u  w Augustow ie, i w Biurze Naczeln: Banku Polskiego.

Prezes, Radca Tajny, .1. Tarnowski. 
Naczelnik Kancelarji, Lvbhowski

Q Dobra Ziemskie SliiB E B A B  i JK B I lO S ®  S i l ,  z wolnej 1 
U ręki są do sprzedania, a to w Gub: Warszaw:, o mil 7 od W ar- }

eszawy, obejmują razem włók nowopolskich 17, i w tych jest | 
dwie włóki Lasu, Staw rybny, Młyn o 2cli gankach wodny,

R Karczem dwie, Ogród fruktowy, Siana fur 145, wysiewu Ozi- 
M miny korcy 75, Jarzyny korcy 105, Dymów 10, Dwór z za- 
n  budowaniem gospodarskiem dogodny, z Inwentarzem lub bez.
|]  Summa Towar: Kredyt: przytem znajduje się. Bliższa wiado- M 
n  mość przy rogu ulicy Bednarskiej i Krako:-Przedm: podNrem Ń 
H 375, u właściciela domu.

Rejent Kancelarji Okr: Piotrkowskiego. Na skutek uchwały Ra­
dy familijnej, w Sądzie Pokoju Okr: Piotrkowskiego, d. 25 Marca 
(6 Kwietniaj r. b. zapadłej, i na żądanie Opieki nieletniej Katarzy­
ny Krapacz, podaje do publicznej wiadomości, że Dobra Ziemskie 
RZEPKI z przyległościami, do Massy zmarłego Ernesta Krapacz 
należące, wydzierżawione zostaną przez publiczną licytację więcej 
dającemu, pod warunkami jakie Rejentowi złożone zostały, które 
każdego czasu w Kancelarji jego przejrzane być mogą. Termin li­
cytacji do wydzierżawienia pomienionych dóbr Rzepki, oznacza się 
na dzień 12/24 b. m. w mieście Piotrkowie w Kancelarji Rejenta, 
rozpoczynając od godz: 3 z południa.—  Stanis: M a rk o  w sk i.
: i ł i t o b y  pragnął wypożyczyć KAPITAŁ 100,000 zł., 

na Dobra w Gubernji tutejszej, wartości kilku miljo- 
nów zł.; poweźmie wiadomość, obok Kościoła Karme­
litów na Krako:-Przedin:, w handlu Winnym Ignace­

go Kijas.
Dwa P B tłO JE  na pierwszem piętrze z Kuchnią i 

Piwnicą, są do najęcia od Sgo Jana r. b. pod Nrein 642 przy 
ulicy Trębackiej.

Na żądanie SSrów Rutkowskich, oraz w skutku upoważnienia 
presidii Tryb: w Warszawie z d. 17/30 M ajar b. Nr 5045, bę­
dą sprzedawane w d. 14 /26  b m. o godz: 9 rano i następnyoh, 
RUCHOMOŚCI do spadku po Jakóbie Rutkowskim należące, we 
Dworze Dóbr Ziemskich Przęsławice Okręgu Czerskim, jako to : 
Powóz, W ozy, Konie, Bydło rogate, Owce, Zaprzęgi, i inne 
Sprzęty gospodarskie, a to za gotowe zaraz po przybiciu pła­
cić się mające pieniądze, przed Sławianowskiin Rejentem Okrę­
gu Czerskiego.

Dnia 15 b. m. zgubiono w Wierzbnie, LORYNETĘ, z łańcusz­
kiem, którą zna wisie Osób. Ktoby takową znalazł, niech od- 

ve Warszawie pod Nr 413, na lsze piętro, za Żelazną Bra­
mą, do Garlickiego, za nagrodą Zł. 36.

Rejent Kancelarji Okr: Piotrkowskiego. Na skutek uchwały Ra­
dy familijnej w Sądzie Pokoju Okręgu Piotrkows: d. 25 Marca/6 
Kwietnia r. b. zapadłej, i na żądanie Opieki nieletniej Katarzyny 
Krapacz, podaje do publicznej wiadomości, że Dobra Ziemskie M0- 
DRZEWER z  przyległościami, należące do massy zmarłego Erne­
sta Krapacz, wydzierżawione zostaną przez publiczną licytację wię­
cej dającemu, pod warunkami jakie Rejentowi złożone zostały,któ­
re każdego czasu w Kancelarji jego przejrzane być mogą. Termin 
licytacji do wydzierżawienia pomienionych dóbr Modrzewka, ozna­
cza się na dzieii 11/23 b. m. w mieście Piotrkow ie w Kancel: Rejen­
ta, rozpoczynając od godz: 2ej z południa.— Stan: Markowski-

Dziś rano ciepła stopni 15. Wczoraj w południe 26.
TEATR fiOZMA.1T;- ^ t r 9, lito  kotka ten s i ę  kłóci i tlałzeń- 

si ivo z rozkazu.


